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Cel wizyty Ribbentropa w Londynie
Uspokajające wyjaśnienia „Times“ i Etiena

Lon d y n. (PAT.) Wczorajszy „Ti- 
^anoieścił ustępującą informację:

^V,lbbentrop' kió,ry w poniedziałek 
widział się z mm. Edenem w obecności 
urzędnika Foreign Office, został one- 
gdai przyjęty przez min. Simona Rib­
bentrop zajmuje oficjalne stanowisko 
Komuarza do spraw rozbrojenia. Za 
daniem iego jest stałe informować oso 
biscie Hitlera o rozmowach w tej spra- 
wie. P. Ribbentrop wytłomaczył min 
Simonowi, ia krówriież min. Edenowi 
istotę ponownych zbrojeń, jakie obec 
nie przeprowadza się w Niemczech, i z 
naciskiem oświadczył, iż zbrojenia te 
me maia celów zaczepnych. Przepro­
wadzane one sa zgodnie z ogtoszonemi 
postanowieniami kanclerza zaopatrze­
nia Niemiec w broń defensywna, sto­
sownie do ich potrzeb. P. Ribbentrop 
nie prowadził żadnych rozmów na te­
mat jakichkolwiek zamiarów niemiec­
kich co do wypowiedzenia rozdziału
wojskowego Traktatu Wersalskiego i 
wogole w jego misji w W. Brytanii nie 
kryje się nic wyjątkowego. W swoim 
czasie Ribbentrop odwiedzić ma rów­
nież i Francję i inne kraje. W końcu 
bmz. tygodnia wyjedzie on na wywcza­
sy do Szkocji.

Londyn. (PAT) Na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Izby Gmin 
min Eden, zapytany o istotę' i ceł wi­
zyty Ribbentropa w Londynie, odpo­
wiedział: Na prośbę ambasady nie­
mieckiej p. Ribbentrop zobaczył się z 
m"nj s.praw za.gr. i ze mną. Rozmowy 
te odbyły się w poniedziałek i onegdaj 
w gmachu Foreign Office. Poza przy- 
lazną rozmową nic więcej nie miało 
miejsca. Żadne nowe propozycje nie zo­
stały wysunięte, jak również żadna no­
wa sytuacja z tych rozmów nie wynika.

Na zapytanie zaś, dotyczące sprawo-

zdania w „Times“ min. Eden oświad­
czył: Sprawozdanie to pozbawione jest 
podstaw. Żadne tego rodzaju oświad* 
czenia nie zostały poczynione. Rozmo­

wy nie wyszły poza granicę tego, co 
poprzednio wyjaśniłem i zaznaczam, że 
nie należy nadawać im tego znaczenia 
politycznego, na które nie zasługują.

Gruszki na dziurawej wierzbie

Tak mniejwięcej wygląda to, co się nazywa „zdrowym budżetem'

Doumergue i Herriot
o. premier nie udzielni wywiadu pismu ,,1‘Ordre

deformacji zrozumiałego uczucia soli­
darności narodowej. Kwestja zatrud­
nienia górników polskich we Francji 
występuje bowiem w zupełnie specjal­
nych warunkach.

Już w okresie przedwojennym ko­
palnie francuskie cierpiały na brak 
pracowników. Wskutek tego kompańje 
górnicze zdecydowały się już w r. 1908 
wskutek rady ks. Witolda Czartory­
skiego sprowadzić do Francji górników 
polskich, pracujących w Westfalii. Po­
tem przyszła wojna. Prawie połowa 
szybów uleg.a zniszczeniu i nie można 
było znaleźć na miejscu niez,będn.yfch 
pracowników. Zawezwano więc górni­
ków polskich. Opuścili oni chętnie 
Westfalję, ciesząc się, że mogą pracą 
swą nieść pomoc zaprzyjaźnionemu i 
sprzymierzonemu krajowi. W ten spo­
sób do departamentów . górniczych w 
pin. Francji od r. 1923 przybyło 220.000 
Polaków. Dzięki temu kopalnie fran­
cuskie mogły z powrotem podjąć eks­
ploatację.

Pomoc górników polskich była tem- 
bardziej pożyteczna, że nie cofali się 
oni przed żadną pracą, nawet bardzo 
ciężką. Górnicy poLscy pracują prze­
ważnie pod ziemią. Bilans katastrofy 
w kopalni Sain Bel dowodzi również 
wspólnoty niebezpieczeństwa, na jakie 
narażeni są górnicy zarówno francu­
scy, jak i polscy. Górnicy francuscy i 
polscy są złączeni we wspólnej pracy 
i we współnem niebezpieczeństwie, na 
jakie naraża ich zawód górnika. Śmierć 
nie uczyniła żadnej różnicy między ro­
botnikami obu narodowości.

Nie trzeba zapominać o ważnej ro­
li, jaką odegrali polscy górnicy we 
frąncuskiem górnictwie. Usługi przez 
nich oddane niejednokrotnie szły aż do 
poświęcenia własnego życia. Obecny 
kryzys — kończy się artykuł — przej­
dzie kiedyś, a wtedy trzeba będzie.na 
nowo zwrócić się z wezwaniem do pol- 

.skich górników, którzy mogą się nie 
zgodzić na przybycie do Francji, -jeśli 
będą wiedzieli, że pewnego dnia nara­
żeni zostaną na brutalną odprawę. ’

Terroryści chorwaccy
Białogród. (PAT) Wczoraj w 

nocy na torze kolejowym w okolicy Se- 
rajewa podłożono maszynę piekielną. 
Która wybuchła, nie wyrządzając jedi- 
nak wielkich szkód. Jak stwierdziło 
dotychczasowe śledztwo, zamachu do­
konała chorwacka organizacja terrory­
styczna.

Paryż. (PAT.) Wywiad b. pre­
miera Doumergue w „l'Ordre" i odpo­
wiedź Herriota wywołały żywy od­
dźwięk w prasie francuskiej. Polemikę 
zakończyło zamieszczone w „Le Temps" 
wyjaśnienie Doumerguea, który stwier­
dza, że nie udzielił dziennikowi ,,1‘Or- 
dre“ żadnego wywiadu. To, co pismo 
to ogłosiło, jest luźnem powiązaniem

zdań, rzuconych w rozmowie prywat­
nej. Były premier bynajmniej nie ocze­
kiwał, iż tego rodzaju uwagi ukażą się 
w prasie.

Co si. tycęzy oświadczenia Herriota. 
Doumergue zaznaczył, że.nie zamierza 
ńa nie odpowiadać, gdyż nie posiada 
zbyt bujnej wyobraźni.

Zajścia antyniemieckie 
w Kłajpedzie

Królewiec. (PAT.) Prasa króle­
wiecka donosi, iż grupa około 50 stu­
dentów nowo otwartej w Kłajpedzie 
litewskiej wyższej szkoły handlowej 
Przeciągała ulicami Kłajpedy i zrywa­
ła szyldy i tablice niemieckie. Grupy 
studentów wchodziły do sklepów i żą­
dały od właścicieli wywieszania szyl­
dów również w języku litewskim, gro- 

w przeciwnym razie wybiciem
•ęyb Litewskie władze bezpieczeństwa 
nie reagowały na wystąpienia studen­tów.

Francuz o roli górników polskich
Poseł Gratien przestrzega przed ziem traktowaniem ich

Białogród. (PAT) W dniu 13 b. 
m. opozycja chorwacka złożyła na ręce 

.regenta k.s. Pawia deklarację, w której 
podarto warunki, po których przyjęciu 
opozycja zgadza . się współpracować z 
rządem. Warunki te są następujące: 
ii amnestj<i dla przywódcy opozycji 
Maczka, 2) całkowita zmiana ordyna­
cji wyborczej do ciał ustawodawczych.

Deklarację podpisali katolicki arcy­
biskup Zagrzebia, Bauer, oraz senator 
Swerluga.

Paryż. (PAT) Dep. Gratien za­
mieszcza w radyWnri „Ere Nouvelle" 
artykuł, poświęcony sprawie polskich 
górników we Francji. Francuski par­
lamentarzysta zwraca uwagę na kata­
strofę, jaka wydarzyła się w kopalni 
Sain Bel w St. Pierre de la Palude. W 
katastrofie zginęło 32 górników, w ,tętn 
16 Polaków. Ten odsetek polskich gór­
ników między ofiarami katastrofy za­
sługuje na uwagę w momencie, gdy 
pracownicy cudzoziemcy we Francji

są przedmiotem namiętnych i nieraz 
nieodpowiadających rzeczywistości są­
dów-. Od rokd bowiem fakt zatrudnie­
nia polskich górników wywołuje w 
pewnei części opinji publicznej komen­
tarze, oparte na niedokładnych infor- 
macjacn. Te komentarze świadczą

Jaspar tworzy nowy rząd
..Bruksela. ¡PAT) Kroi powierzył 

oficjalnie misję tworzenia rządu byłe­
mu min. spraw zagr, Jasparowł.

Mowa sensacja polityczna Warszawy
budżecie nnuphne, ______ *

Inwalidzi potępili działalność posła B. B.
Powodem rozgoryczenie na politykę przyznawania 

koncesyj monopolowych

Warszawa, 14. 11. — Na zgro­
madzeniu inwalidów wojennych oma- 

‘ano’sprawę koncesyj monopolowych 
stwierdzono. że pogarszający się sto- 
ne.K nabywania przęz inwalidów kon- 
a.v.l monopolowych nadal utrzymuje

się. Przypisuje się to wpływom żydow­
skim, posłom „sanacyjnym“ z posłem 
Wiślickim na czele, to też zebrani in­
walidzi' uchwalili jednomyślnie potę­
pienie działalności Wiślickiego. (w)

" budiecie pańełwa niema pmpeji w„datbA,e

Warszawa, 14. ll. Koła poli­
tyczne -zwróciły uwagę, że w prelimi­
narzu budżetowym na rok 1935-36 nie­
ma pozycji wydatków na wybory do 
Sejmu i Senatu. Pozycja ta mieściłaby 
się w budżecie M. S. W.ewn. Zwraca 
to tembardziej uwagę, że w nadcho­
dzącym roku w listopadzie kończy 
się kadencja obecnych izb ustawodaw­
czych. Przypuszczenie, jakoby wybo­
ry w przyszłym roku nie miały się od­
być, nie jest na niczem oparte. Nie jest 
tylko przez czynniki miarodajne zdecy-

wa wybory
?oki.anndhLktÓr'ym miesiACu przyszłego
trzebne^? 1 Wybory- Suinv po­
trzebne iia koszta wyborów zort-na 
wyasygnowane w drodze 
dodatkowych i wniosek taki może ie- 
-zcze wpłynąć w czasie obecnej sesji parlamentarnej. oetnej ^ses.u
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Jak się bawią urzędnicy w Ameryce
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego' 

Nowy Jork, w październiku 
O drapaczach chmur, o miliarderach.

o bankach amerykańskich itd. mówi się 
bardzo wieie w Europie. Mało kto jed- 
nad u nas zdaie sobie sprawę z życia 
codziennego Amerykanów, a zwłaszcza 
z życia pracowników bankowych, u- 
rzędników prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych etc

Wybrałem się na bal urzędników 
bankcwych. Urządzony w jednym z 
lepszych hoteli, mianowicie w ,,Com- 
modore-Hotel“, przedstawiał się wła­
ściwie jako obiad trwa jący od 7 wiecz. 
do 2-ej w nocy. Wchodzimy do ogrom­
nej saii, udekorowanej flagami amery- 
kańskiemi Na podium gra pierwszo­
rzędna orkiestra przy której akompa­
niamencie nanrzemian śpiewaia arty­
ści: głos ich dominuje nad muzyka, 
gdyż rozprowadzany iest po całej sali 
głośnikami. Stoliki po 8 osób kolejno 
numerowane, tak. że tysiączny tłum w 
kilka chwil znajduje swoje miejsce.

Wstęp na taki bal wraz z .,turkey- 
diner'“. czyli obiadem - indvkiem. wy­
nosi półtora dolara, t. j. niecałe 8 zł. 
Przy zarobkach amerykańskich stać 
wiec oczywiście każdego na taką za­
bawę.

Warto się przyjrzeć menu tąkięgo 
obiadu: na początek orzechy, oliwki i 
selery. Następnie na przekąskę majo­
nez z krewetek, szynka: potem zupa 
chińska. Po zupie ryba z grzybami i 
indvk bez kości, specjalnie przyrządzo­
ny z słodkiemi kartoflami, świeżym 
groszkiem zielonym i konfiturami po­
rzeczkowemu. Na zakończenie kilku­
dziesięciu kelnerów roznosi uroczyście 
na podstawkach bombę lodową. Kawa 
i owoce.

W czasie obiadu kelnerzy nieustan­
nie obchodzą stoliki, rozlewając wodę 
do szklanek i wrzucając lód. Wodę z lo­
dem pija Amerykanie bez końca. Ame 
rykanie iedza inaczej, niż Europejczycy 
Zupę jeść trzeba, niosąc łyżkę do ust i 
nie pochylając się, gdyż amerykańskie 
przysłowie mówi, że jedzenie idzie do 
ust, a nie usta do jedzenia. Łyżkę trzy­
ma sie bokiem. Mięsa nie wolno jeść, 
trzymając w ręku nóż. Po każdem u- 
krajaniu nóż należy oprzeć o talerz, 
widelec przełożyć z lewej reki do pra­
wej. Amerykanie robią to do&hszybko, 
nieprzyzwyczajony natomiast Europej­
czyk często wstaje od stołu głodny.

Podczas całego obiadu pali się pa­
pierosy; goście są hałaśliwi, i mężczy­
źni i kobiety nieustannie klepią się po 
plecach. O nową znajomość, łatwo. 
Wszyscy do pięciu minutach mówią już 
do siebie po imieniu.

Nie byłem już 2 lata w Ameryce i 
zauważyłem teraz, że o wiele mniej się 
pije, niż podczas prohibcji. Niektórzy 
nawet zupełnie odmawiają picia, co 
dawniej uważane byłoby za obrazę.

Przy stole Amerykanie bawią się jak 
dzieci. Nie można tu zauważyć tak do­
brze znanej w Polsce sztywności. We 
źmy np. taki obrazek. Ktoś puszcza w 
obieg pustą butelkę, która każdy po 
kolei kładzie na stole i puszcza w ruch 
obrotowy. Na kogo szyjka wskaże, do 
tej osoby się podchodzi i całuje w usta 
bez najmniejszego oporu czy zawsty­
dzenia ze strony d.ziewcząt. Biada oczy­
wiście temu, dla kogo szyjka pokaże ja­
kąś starą brzydką babę. Było mi trochę

nieswojo przy tej zabawie w pocałunek 
Trzeba jednak wziąć pod uwagę, ze w 
Ameryce pocałunek w usta mpiei zna­
czy, niż pocałunek w rękę i nie oociaga 
za sobą żadnych zobowiązań. Dziew­
częta zatem całować wolno, ale byłoby 
nietaktem, gdyby ktoś Drży, przedsta­
wieniu podał pannie rękę, uścisk dłoni 
dozwolony jest tylko między mężczy- 
znąmi Młodzi ludzie witaia się z pan- 
nami stereotypowym zwrotem- .,How 
are vou kid“ (jak się.masz. tv dzieciaku).

Po skończonem jedzeniu, tańce, 
oczywiście standaryzowane top-trott, 
slow-fox i jakiś piekielnie szybki obro­
towy tan. przy którym wybucha w całej 
oelni głośna radość Amerykanów Tań­
czy sie z głową, przyłożoną do głowy 
tancerki, korpusy natomiast są odsu-

nięte daleko od siebie. Mężczyźni w 
smokingach, kobiety w pięknych, prze­
ważnie obcisłych i mało dekoltowanych 
sukniach Wszystko najmodniejsze 
bardzo eleganckie. Nie dziw, bo nawet 
uboga dziewczyna może sobie kupić za 
kilka dolarów najmodniejszą suknię i 
łatwo stać ją na narzutkę ze strusich 
piór.

Co 15 minut taniec się urywa i 
wszystko idzie do bocznych sal, gdzie 
w zastraszających ilościach pije się wo­
dę z lodem lub napoje wyskokowe, jak 
whisky, gin, oczywiście także z wodą 
i lodem.

Amerykanie mają słabe głowy i 
szybko s:e upijają. O naznaczonej go­
dzinie. gdv bal się kończy, wszyscy wy­
chodzą. orzyczem po balu obowiązują- 
cy leszcz© krótki spacer pó ulicach. 
Nikt się nie śpieszy, bo na drugi dzień 
niedziela, można więc odpocząć.

J. CZEK.

z CHWILI

Nowi ambasadorzy składają
listy uwierzytelnia ne

Warszawa. (PAT.) Pan Prezy­
dent Rzplitej przyjął wczoraj na Zam­
ku J. E. p Hansa Moltkego, ambasado­
ra Rzeszy Niemieckiej, który złożył swe 
listy uwierzytelniające. Wręczając listy 
ambasador V- Moltke wygłosił następu­
jące przemówienie:

Panie Prezydencie! Jest to wielkim 
dla mnie zaszczytem, że mogę wręczyć 
Waszej Ekscelencji pismo, w którem 
kanclerz Rzeszy powierza mi stanowi­
sko nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora przy Panu, Panie Prezy­
dencie. Podniesienie przedstawicielstw 
dyplomatycznych w Warszawie i Ber­
linie do rangi ambasad jest znamienna 
oznaka szczęśliwego rozwoju stosun­
ków między naszemi krajami. Dzięki 
czynnej inicjatywie obu stron, przez 
porozumienie, zawarte 26 stycznia rb., 
stworzona została nowa podstawa do 
wzajemnych stosunków. Podstawa ta 
odpowiada prawdziwym potrzebom 
obu narodów i wskutek tego mieści w 
-obie gwarancie trwałej współpracy 
Już teraz możemy widzieć pomyślne 
wyniki tej współpracy, które służą in­
teresom nietylko Niemiec i Polski, ale 
także interesom po-wszechnegp ¿pokoju 
Rząd mój jest zdecydowany stanowczo 
iść nadal pc tej. wytyczonej już drodze, 
aby w ten sposób coraz bardziej ko­
rzystnie układać przyjazne i sąsiedzkie 
stosunki między naszymi obu krajami. 
Dla tego wzniosłego celu będę i ja tak­
że stale wytężał wszystkie moje siły. 
Dziękuję Panu, Panie Prezydencie, za 
życzliwość, która Pan i rząd polski, oka­
zywali mi dotychczas w mej pracy. Do 
tego podziękowania dołączam moją 
prośbę, aby Pan, Pśnie Prezydencie, u- 
życzał mi i nadal swego życzliwego po­
parcia, jak również i poparcia Pańskie­
go rządu.

Pan Prezydent odpowiedział w na­
stępujących słowach:

Panie Ambasadorze! Przyjmując z 
rąk Waszej Ekscelencji listy uwierzy­
telniające, mocą których J. E. niemiec­
ki kanclerz Rzeszy akredytował Pana 
przy mnie w charakterze ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego, pra­
gnę dać wyrąz memu zadowoleniu, że 

! właśnie Panu przypadło w udziale po- 
1 zostać nadal w Polsce w tym nowym,

zaszczytnym charakterze. Milo mi, 
móc Pana zapewnić. Panie Ambasado­
rze, że przy spełnianiu swojej wysokiej 
misji będzie mógł Pan liczyć na popar­
cie z mej strony i ze strony rządu 
Rzplitej Słusznie Wasza Ekscelencja 
podkreślił, że równoczesne podniesienie 
naszych przedstawicielstw w- Berlinie 
i Warszawie do rangi ambasad jest wy­
razem pomyślnego rozwoju stosunków 
między obu krajami, zapoczątkowane­
go deklaracją z 26 stycznia rb., rozwo­
ju, dającego już dodatnie wyniki w 
kształtowaniu się przyjaznego, sąsiedz­
kiego współżycia Polski i Niemiec. 
Współżycie to, oparte na zrozumieniu 
wzajemnych interesów i obopólnym 
szacunku, służy równocześnie sprawie 
powszechnego pokoju. Uznając całą 
doniosłość dalszej sąsiedzkiej współpra­
cy obu naszych krajów i pomyślnego 
układu stosunków między nami,, za­
równo ja, jak i rząd polski, stawiamy 
sobie za cel czuwanie nad takiem dal- 
szem ich kształtowaniem się, któreby 
odpowiadało naszym obustronnym in­
teresom a także przyniosło korzyść dla 
ogólnego dobra.

Po tych przemówieniach Pan Pre­
zydent udzielił ambasadorowi -Moltke- 
ow, prywatnego posłuchania w Sali 
Marmurowej. Po uroczystości ambasa­
dor v. Moltke powrócił do gmachu am­
basady.

Berlin. (PAT) Wczoraj o godz. 12 
w południe ambasador Rzplitej, Lipski 
wręczył swe listy uwierzytelniające 
kanclerzowi Rzeszy Hitlerowi. Uroczy­
stość odbyła się zgodnie z ceremonia­
łem w „Domu Prezydenta“. Ambasa­
dorowi Łipskjemu towarzyszyli wszy­
scy członkowie ambasady R. P.

Podczas przyjęcia u kanclerza Hitle­
ra ambasador Lipski wygłosił następu­
jące przemówienie:

Mam zaszczyt złożyć Waszej Eksce­
lencji swe listy uwierzytelniające, mo­
cą których Pan Prezydent akredytuje 
mnie w charakterze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego przy Wa­
szej Ekscelencji Decyzja, powzięta 
przez rządy polski i niemiecki, by 
przedstawicielstwa w obu stolicach pod­
nieść do rangi ambasad, przyjęta z za­
dowoleniem przez opinję naszych kra-

Tylko ich nie drażnić'. .. Kogo? Fran­
cuzów? Czechów? Nie! Tych, to im 
więcej, tein lepiej! Ale nie drażni 
Niemców! Za żadną cer.ę! Choćby się 
miało wszystko przewrócić do góry no­
gami! .

Więc przerobiony będzie w przyszłą 
niedzielę w Warszawie Związek Obrony 
Kresów Zachodnich w Polski Związek
Zachodni. . .

Jedno trzeba przyznać: słuszne jest 
usunięcie okreś’enia „kresy zachod­
nie“, bo jesteśmy nie kresami, lecz z . e- 
miami zachodniemi. na których przed 
tysiącem łat stała kolebka naiodu i pa 
stwa polskiego.

Ale nie o to chodzi inicjatorom prze­
róbki. Chodzi im o przekreślenie słowa 
.obrona“. O przekreślenie nietylko 
słowa.... Boć obrona polskości już tu 
u nas niepotrzebna odkąd mamy de­
klarację niemiecką o nieagresji na lat 
dziesięć. Taka deklaracja niemiecka, to 
nie byle co!...

Więc w konsekwencji przeróbki nazwy 
nastąpi oczywiście i zmiana zadań prze­
robionej organizacji. Polski Związek Za­
chodni będzie prowadził „programową 
pracę nad badaniem wszelkich zagadnień, 
dotyczących gospodarczego i kulturalnego 
stanowiska Polski na zachodzie“. Teraz 
już wiemy, co to będzie za .czyn“: „pro­
gramowa praca nad badaniem“, coś w 
rodzaju: „Einführung in die Einleitung 
zur...“

I jeszcze jedno: siedzibę organizacji 
przeniesie się z Poznania do Warszawy. 
Na co ten przeklęty Poznań, tak bliski 
Berlina, ma Niemców kłuć w oczy! To 
byłby wysoki nietakt!

Przedewszystkiem, panowie, nie draż­
nić, nie drażnić!. .

[ A przytem powiedzmy sobie na ucho: 
mydło było, mydło będzie....

jów, jest wyrazem pomyślnego rozwoju 
i stosunków między obu naszemi pan- 
! śtwami. Jestem wysoce zaszczycony, tz i dianem mi jest w nowym moim charak- 
' terze pracować nadal nad zbliżeniem 

naszych narodów w przeświadczeniu, 
że służy to nie tylko bezpośrednim in­
teresom polsko-niemieckim, lecz rów­
nież sprawie pokoju powszechnego.

Od< czasu. gdv powierzona mi zosta­
ła misja repręzentow ania rządu RQ-Skie- 
go przy rządzie Rzeszy dokładałem w 
swojej działalności wszelkich starań, 
by realizować zasady, na których, zgod­
nie ze stanowiskiem Waszej Ekscelen­
cji, podzielanem w pełni przez mój rząd, 
opierać się winien rozwój polsko - nie­
mieckich stosunków. W ciągu ub. roku 
praktyczne zastosowanie tych zasad, 
które znalazło najsilniejszy swój wyraz 
w deklaracji z dn. 26 stycznia 193' r., 
postąpiło naprzód, przynosząc pozytyw- 
ne, korzystne dla obu stron wyniki. De- 
klaracjata stworzyła pomyślne warun­
ki dla podjęcia prac w poszczególnych 
dziedzinach stosunków polsko - nie­
mieckich celem pogłębienia atmosfery 
dobrej woli i obiektywnego traktowa­
nia spraw, dotyczących obu państw. O 
uzyskanych już dzisiaj wynikach tych 
prac można śmiało powiedzieć, że sta­
nowią one niewątpliwie jeden z naj­
ważniejszych a może i najrealniejszych 
dorobków, osla;gniętych ostatnio w Eu­
ropie w dziedzinie stabilizacji pokoju. 
Doceniając całą wagę tych zadań, dą-

ANTONI MARCZYŃSKI I

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

''POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy)

14) — Pani sama wygląda, jak własny 
flak, — odgryzł się wreszcie, a ośmiel 
lony brzmieniem tych słów, „jechał“ 
dalej już gładko: — Jak zmokła ku­
ra! Jak straszydło na wróble!! — 
Szybko zamkną! oczy. — Teraz dosta­
nę w papę, aż huknie, — pomyślał z 
smętną rezygnacją, bo nie lubił łosko­
tów. Tak stal dłuższą chwilę, dziwiąc 
się w duchu, dlaczego rozsierdzona 
partnerka zwleka z wykonaniem egze­
kucji. Wkońcu odważył się podnieść
powieki, spojrzał i zdumiał się je­
szcze bardziej. Nelly już tutaj nie by­
ło. Szybkim krokiem szła w stronę 
małej karawany samochodów, a obok 
niej dreptał Swiatopelk Schluss-Ko- 
niecpolski. gestykulując gwałtownie.

— Co ona chce robić? — mruknął 
Delpionti, wypowiadając głośoo Ło>

co pomyśleli tu wszyscy. Niedługo 
czekali na odpowiedź. Nelly Ricci 
wskoczyła do swego samochodu, za­
trzasnęła drzwiczki, potem warknął 
motor i auto ruszyło z miejsca ostro, 
wyprzedzając już po kilku metrach 
dyrektora Światopełk Scbulss - Ko­
niecpolskiego, który biegł obok, wy­
machując rozpaczliwie rękami.

ROZDZIAŁ V
CHWILE GROZY

Stillwasser znalazł wreszcie spory 
drąg, „w sam raz odpowiedni do ra­
towania tonących“, jak orzekł w my; 
śli, położył go sobie na ramieniu i 
wyruszył w powrotną drogę ku pola­
nie. — Tam pewnie wszyscy łamią 

' dłonie w bezsilnej rozpaczy, Nellusia 
i biedactwo już — już się zanurza w od 

męty, gdy wtem wpadam ja!... jej wy- 
) bawiciel od zgonu, — szeptał po dro­

dze z radosną dumą.
W pewnej chwili zdziwił się tro­

chę, posłyszawszy łoskot silnika. 
Zdziwił się znacznie więcej, poznaw­
szy zdaleka małą limuzynę „królowej 
ekranu“, aż w końcu jego zdumienie 
przeszło w zabobonny lęk. kiedy przy 
kierownicy ujrzał ją samą, boską

Nelly Ricci w kostjumie „Jagienki“, w 
jej czarnej peruce z długiemi warko­
czami. — Utonęła! Utonęła nieboże, a 
jej duch straszy w puszczy, — wy­
krztusił, cisnął precz już niepotrzebny 
drąg i co tchu pognał ku polanie...

W pół minuty później auto znala­
zło się na rozstajach i wpadło na nie­
właściwą drogę.

Pęd powietrza ostudził rozpaloną 
główkę artystki, a resztę jej cielesnej 
powłoki chłodził znakomicie kostjum 
„Jagienki“, przemoczony do nitki po 
nadprogramowej kąpieli \w\ bajorze. 
Dzięki temu, Nelly zaczęła1 mJyśleć, a- 
nalizować, co się nawet gwiazdom 
filmowym niekiedy, choć bardzo rzad­
ko, przytrafia.

— Dokąd ja właściwie jadę?
Nie potrafiła sobie odpowiedzieć na 

to pytanie przez dłuższą chwilę.
— Dokąd I oczy poniosą! — Za- 

brzmiało th bardzo poetycznie, ale nie­
wrażliwy na piękno zbiornik auta o- 
znajmił natychmiast, że posiada obec­
nie tylko pięć litrów benzyny.

— Dlaczego ucieklaś z polany? — 
gderał motor. — Dlaczego?

— Bo mi się tak podobało!
— Dlaczego? Dlaczego? Dlaczego?
— A cóż to, czy ja, królowa ekranu,

nie mogę sobie pozwolić na ekscen- 
tryczność? Na fochy, fumy, kaprysy.

— To nie jest odpowiedź... Dlacze­
go? Dlaczego? Dlaczego?

— No, przecież musiałam jakoś za­
reagować na to, co mni© spotkało.

— A co cię spotkało? A co cię spot­
kało? A co cię spotkało?

— Obrażono mnie ciężko, zniewa­
żono przy dwudziestu świadkach!

Coprawda, dyrektor Schluss - Ko­
niecpolski ręczył, że zmusi Ziemka 
Prawdzica do uroczystego przeprosze­
nia Nelly w obecności tych samycn 
świadków, lecz obrażona artystka u- 
znała taką satysfakcję za niewystar­
czającą,

— Pan musi z nim zerwać kontrast 
natychmiast! — zażądała. _ .

Na to właściciel wytworni n 
chciał się zgodzić. . __

— Nie chodzi mi o pieniądze, 
i rzeki wielkodusznie; — już tam n<- 
mecenas potrafi tak sprawę poKW 
cić, że wina za zerwanie kontr 
spodnie na Prawdzica i mc mu sięu 
będzie odemnie należało... Ale 1 - 
powierzyć rolę Zbyszka z Bogd -
Czy temu kolkowi, Delmontieuiu. 

(Cąig dalszy nastąpi)-



ż.vć będę. aby rozpoczęte w tym roku 
pnue ooDarte osobistymi kontaktami

,trona$b- rozwijały się nada) po-
st«'ji.he ’ w na;zvch spoieczeń-s^uach wzrastało coraz lepsze zrozu-
szan-JL/**' °,?7a'Ste na Wzaiewneni po- 

zn » • w dziedzinie arospodarczej
,z” e'ien!u, anormalnego stanu, ist-

? “ ha asr,°,od lat we wzajemnych obro-
szvinP mn°in:e?ieCkicb’ 5zukam> dal- 
ohrn?., ™ozl,WOa«* 1 * * * rozwoju naszego obrotu Pragnę też zapewnić, iż zgod-
k Arinc ^5kazaniam’ mojego rządu do- 
k , drn,«b di Wize,kic- starań w kierun-

U?t0#urików miedzy obu na-
Wa A narodami- Mam zaszczyt prosić 
Ua^za Ekscelencję, by zechciał przy 
ńetnienju moich obowiązków okazać mi

’ darzvć mnie nadal sujiem ¿aufaniem.
rtr,Km"C‘en Hitler Opowiedział na 
przemówieme powyższe następująco:
,tv ,an? ^^zyt przyjąć z rak Pana II- 
Pnn ¿¿ ZJ e nia,we’ moca których mmOP A’dent akredvtuie Pana przy 
go i Jin*1 arnba#adora nadzwrczajne-
w nodn o0n,0CneA°- Ja r6wnież widz? n=emido2 •5,en’.u obu nrzedstawicielstw, 
n.emiecKiego i polskiego, do rangi am-
roz'woin°^vInV Znak dla szcześliwego 
nazrrlu’ ,’ak! Dr2viełv stosunki między 
na zim, krajami. Nowe kształtowanie

Listopad

CiWARTćK

Kalendarz rzym.-kat 
Czwartek: Giertrudy n, 4 HI I Leopolda 

H Ł I Edmunda b.
ffi Kalendarz słowiański.
« iJg Czwcrtek: Przebysława

M 'SSz I Piątek: Rodomira
Słońca: wschód 7.12 

zachód 18,01
------ Długość dnia 8 godz 49 m

R^Ca:«'7ch0 ’ i3’7 zachód 23.51 
faza: 6 dni przed pełnią

Zebrania
DZiŚ cz°vuku St0W’ł Oficeriw w «‘«nie spo­

czynku — zebranie bridżowe d'a pań 
kowdGeg™1 Fangrata- A1- Marcin-

° t1ó9w0-AtAW A^sol,wentek i Absolwen- 
wńlznb wydzialow>'ch w IV szkole

_ x-a*0'?ei na Łazarzu;
sPi;^rOd°'va OrSanizacia Kobiet w
z reSflA?niCtWa Nar ’ św- Marcin 65.
Z referatem posłanki H. Gross- mannownej;

Tow. b. żołnierzy 1. p. ul Wlkn
przv ul r°Zn’’ " ,świc,,icy 15 p. uh przy ul. Grunwaldzkiej;

Pogrzeby
godz' 15'%°k±.a Mende,ewskiego o 
n?e «, MP ’ , ?łnent w Górczy- 
nie. - gp. Marcelego Glusa o godz
PelaAą PpifCQT?nt- na Jelcach. - śp.'

Pdakównej o godz. 15,30 z 
kostnicy szpitala Przemienienia
Pańskiego pi. Bernardyński. — śn 
Agnieszki Mierzejewskiej o godz. 15 30 
z domu żałoby Wały Ks. Józefa 12 a. 

TEATRY}
Te0lmanłnlki: Dziś ~ „Opowieści Hoff-
t-pcŁ D,s _
Teatr NoWy: Dziś — „Dziady“.

Tyłka do niedzieli
Loterja fantowa Zw. Obrony Prze­

mysłu Polskiego przy ul. 27 Grudnia
ń7„nit,v/'JeTZr SI.ę olbrzymiem powo- 
rA nA u. ^8k Się dowiadujemy, iote- 
*ję przedłużono do niedzieli 18 bm.

Bez tytułu
Zamknęły się za nim wrota celi. Zba- aan.° g0 wejrzano w każdą pustą kieszeń 

ściągnięto z mego krawat i szelki.
temida nie lubi panów w krawatach, 

a tembardziej w szelkach.
Mozolnym krokiem posuwano śledztwo.
Aa wynik jego w zamkniętej celi cze­kał człowiek...
Mierzył krokami celę, ciekawie oglądał 

podrapane mitry, wyglądał przez poszat- 
żelaznemi prętami okienną prze-

Osobliwy był to przestępca.
Nie rzucał trwnżnych spojrzeń, rąk nie

“toniywai, nikomu nie złorzeczył.
W pełni sil... Pracował dla idei,'którą 

Zf*mykni w jednem słowie...
Nosił ją w sercu, nie na ustach... 
Pracował jak oracz przy pługu który

* miłością patrzy na czarne skiby ziemi, 
wiedząc, że na nich jego wysiłkiem po­wstanie plon
, A tu-- żal mu tylko było straconych 

cnwil, które pożyteczniej mógł spędzić 
ula sprawy.
z„.TydzieA' dwa. trzy... — znaczyły na 
ciarne wychudło ręce. Po dłuższym 

czasie więzień już nie łowił uchem po- 
uejrzanvch szmerów, głowy nie odwraca! 
^uy nawet hałaśliwie szarpano zasuwy.

Pojrzenia obojętnie śledziły więzienną 
pmskwę , trudem po ścianie pię­
ła się na -ufit,

A 'Wtf! ! ¡tlil i: toich do
PUfzuconego wa,ez;:iiu umcy, do przer-

Praga. (PAT.) W komisji budże­
towej Sejmu, w czasie dyskusji nad 
budżetem min. spr. zagr., przemawiał 
min. Benesz, który na wstępie nawiązał 
do niedawnej dyskusji na plenum ko­
misji nad jego ekspose. Minister pod­
kreślił orzedewszvstkiem, że solidary­
zuje się z tymi mówcami, którzy mó­
wili o stosunkach polsko-czechosłowac­
kich i wyraża wraz z nimi życzenie, by 
stosunki te w jak najkrótszym czasie 
roz winęły się tak, jakby to było pożą­
dane. Benesz z zadowoleniem podkrel 
ślił oświadczenie tych posłów, którzy 
mówili o integralności terytorium re­
publiki czechosłowackiej.

Przechodząc do kwestii modus vi­
vendi z Watykanem, minister zapew­
nia,, że sprawy, związane z tern, będą 
ukończone najpóźniej w pierwszej po­
łowie przyszłego roku. Co się tyczy emi-

wanych zajęć i trudów. Nie rozpaczał, 
tylko mu było żal zmarnowanych chwil.

*
Więzień wrócił... Nie witały go wy- 

galowane szeregi, ale uśmiechnięte przy­
jacielskie twarze, wyciągnięte w górę 
dłonie, zawisłe na ustach okrzyki i cicha, 
zaczajona w zgiełkliwym hałasie życia — 
Wolność...

ięzień wrócił... Ze schyloną szedł 
głową. Słuchał wieści o zdarzeniach 
z drugiego brzegu

— Więc jestem wolny!?
Zdumione spojrzenia z dziecinną ra-

ością śledziły igraszki wielkiego miasta. 
Oczy przymykały się z przerażenia na 
myśl że rozpędzone auta, wozy i ludzie 
krMęk<>tem rOzprysną ° więzienną 
. ~ Nie, oni pędzą dalej!... Gdzie regu- 
zorc'a?y więz,enne’ &dzie rygor, gdzie do-

Pierś łapie powietrze.
—- W ięc mogę tak iść prosto, choćby

w nieskończoność, a nie w koło ułożonych 
chodników? Co za szacunek dla mojej 
wolt! Myślałem, że jej już niema Że 
zastąpiły ją rozkazy, regulujące każdy 
ruch każdy krok, sen nawet i spożywa- 
me. Jestem wolny!

Wysuhtelnione ręce przykładały do 
szarej twarzy płonące purpurą róże.

Niedyskretnie podpatrzył, 
podsłuchał i naszkicował 
TADEUSZ PORĘBA

Numer 520 Kurjer Poznański, czwartek, 15 listopada 1934 as Stron.

się tych stosunków, opierając się na 
zgodnej decyzji rządów niemieckiego i 
polskiego, wobec licznych trudności w 
obecnem połitycznem położeniu Euro­
py, posiada całkowicie specjalne zna­
czenie Jest ono zdolne służyć z korzy­
ścią nie tylko interesom obu naszych 
krajów, lecz również być ważnym czyn­
nikiem dla zabezpieczenia ogólnego po­
koju. Wyniki, już dotychczas osiągnię­
te, mogą nas tylko umocnić w woli kro­
czenia nadal po podjętej drodze coraz 
większego pogłębiania współpracy w 
różnych dziedzinach naszych wzajem­
nych stosunków Również w dziedzi­
nie gospodarczej rząd niemiecki goto­
wy jest przyczynić się ze swej strony 
do przezwyciężenia trudności, spowo­
dowanych przez obecny kryzys, i po­
przeć w miarę możności wzajemną wy­
mianę towarów.

Witam fakt, że Pan. Panie Ambasa­
dorze. który już tak owocnie współpra-

cował nad rozwojem niemiecko-pol­
skich stosunków, został upatrzony przez 
rząd Pana do dalszego oddawania się 
temu zadaniu w swoim nowym charak­
terze. Może Pan być przekonany, że w 
swojej pracy znajdzie Pan zawsze po­
parcie moje, jak również i mojego 
rządu.

Klapa pism hitlerowskich
Berlin, 14. 11, — Duże wra­

żenie w Niemczech wywołało zamknie­
cie dwóch czasopism, wvdawanvch 
przez partję narodowo-socjalistyczną. 
Są to miesięcznik^ „Volk und Reich1 
i „Erwacbehdes Europa“. Pisma te 
były organami wydziału polityki zagra­
nicznej partii hitlerowskiej Po zli­
kwidowaniu szeregu Dism codz.ennych 
zaczęły obecnie wymierać w Niemczech 
czasopisma, subwencjonowane prze? 
partie rządową. (w)

Najszybszy pociąg w Polsce
Kursować będzie na linji Warszawa-Łódź

Warszawa, 14. 11. Od 17 b. m. 
zostanie uruchomiona komunikacja 
pospieszna przy pomocy wagonów mo­
torowych z Warszawy do Łodzi. VVa- 
Fpny motorowe wyprodukowano w 
um,le. . Cegielski w Poznaniu. Wy- 

gbad.z,c będą one z Warszawy o godz
A1 o 8 . a z Łodzi ° ^odz 10-30 i 

~ Szybkość przejazdu wynosi go- 
azinę i 28 minut, przyczem wagon mo­

torowy nie będzie się po drodze za­
trzymywał. Cena przejazdu wynosi 
12 złotych, t. j niniejwięcej tyiei ile 
wynosi bilet II klasy w pociągach 
osobowych. Wagon posiada 75 miejsc 
wyścielanych do siedzenia, osobne 
przedziały dla palących i niepalących 
oraz przedział na baeaż ręczny z prze­
chowalnią. pozostającą pod opieka 
konduktora (w)

Francja znów straciła 20 m Ijonów
Aferzyści fabrykowali fałszywe znaczki

Paryż. (PAT.) Prokuratorja de­
partamentu Sekwany zarządziła do- 
chodzenia w sprawie fałszywych 
znaczków, sprzedawanych na rzecz 
Ubezp. spoi. Według obliczenia „Le 
Journal“ afera ta naraziła państwo 
na stratę prawie 20 milj. fr. Policja, 
zawiadomiona o aferze, usiłowała 
schwycić winnych, którzy należą do

bandy międzynarodowej, lecz zostali 
•om widocznie uprzedzeni i zbiegli 
zacierając za sobą ślady. Mimo to 
udało się ustalić charakter tej oszu­
kańczej działalności. Znaczki spo 
rządzane były zagranicą, a następnie 
przemycane do Francji i sprzedawa­
ne za połowę ceny.

Benesz pragnie zbliżenia z Polską
Ponowne oświadczenie w komisji budżetowej 

vivendi z Watykanem Modus

. gracji, to mówca podkreślił, że Czecho­
słowacja zdecydowanie broni prawa 
5Z-JU; aIe !est zdecydowana przeszko­
dzić temu, by prawo azylu wykorzysta­
no do wystąpień politycznych, które 
szkodzą dobrym stosunkom Czechosło­
wacji z jej sąsiadami.

W dalszym ciągu swej mowy mini­
ster omświał poszczególne pozycje 
budżetu mtn. spr. zagr.

i Sytuacja na giełdzie 
uległa geprawie

Warszawa, 14. ii. Na giełdzie 
warszawskiej nastąpiła we środę popra­
wa nastrojów i kursów przodujących 
papierów wartościowych W obrotach Przedgiełdcwych utrzymywała sie fe
keCXh-rdenC-a znijkowa, a za pożycz- 

stab,i,zac.vjną chciano płacić 63 zło-
g%Howfm'SSt P° otvvarciu Posiedzenia 

zaznaczvł się zwrot ku po-
tAfn-1 Ak-UruÓW ’ tendencja mocna w 
transakcjach pozagiełdowych. W ko- 
S.bank0Mivch sadza’ że obecnie na- 
nt8Pi ° lJspoko’enie na giełdzie i po-
wvcha kursów Papierów wartość i o- 
wvcb-

Z ESTRADY

Wczorajszy występ pianistki n 
Markiewiczównej potwierdził najzj- 
pe .fpj zarzuty, które niedawno Dodi- 
nosUtśmy co do stanu instrumentu w 
salt św. Marcina. Fortepian ten sta
tnlTn«? Wymaga. reæontu; ma dźwięk tak ostry i przykry dla słuchacza, że
dać nîiWet dob7ch artystów nie może 
dać pełnego zadowolenia estetycznego

Wykonanie wczorajszego progra­
mu, w którego skład wchodziły prócz 
utworów Bacha, Brahmsa, Debùssy'- 
tgo i in., także ciekawe i oryginalne 
kompozycje koncertantki) wykazało 
ze gra tej poważnej artystki ma nil’ 
mało zalet. Obfituje w nie zwłaszcza 
strona pianistyczna jej gry. erdzie po­
dziwialiśmy dobrze rozwiniętą techni- 
kę palcową, dużą pewność i rozm--b i 
w rzutach akordowych i wreszcie pet-

MARLENA DIETRICH
pierwszy raz w filmie 
historycznymi

MARLENA DIETRICH
jako Katarzyna Wielka 
cesarzowa Wszech Rosji.'

MARLENA DIETRICH
w wspaniałym i potężnym 
eposie

1MPERAT0ROWA
reżyserji
Józefa STERNBERGA 

WJKJR ÓlCE

Konfiskata
Starostwo Grodzkie w Poznaniu za­

jęło nr. 519 „Kurjera Poznańskiego“ z 
datą 15 listopada rb. Konfiskacie uległ 

) komunikat Polskiej Katolickiej Agencji 
Prasowej w sprawie projektu prawa 
małżeńskiego, zamieszczony na str. 5.

Po konfiskacie wydaliśmy nakład 
drugi, jako nr. 519 A, opuszczając 
wspomnany komunikat.

Fiasco obozu pieśniarzy
Warszawa. (PAT.) Od 2 dni 

miał się rozpocząć w Warszawie obóz 
treningowy dla pięściarzy polskich 
przed meczem z Niemcami. Tymcza­
sem żaden z pięściarzy poznańskich 
dotychczas do Warszawy nie przyje­
chał. Przyjazdu odmówił również 
pięściarz _ śląski, Wrazidło. Wreszcie 
nie zgodzili się na pobyt w obozie ze 
względu na zajęcia zawodowe pięścia­
rze warszawscy, Karpiński, Czortek i 
Polus. W tych warunkach nie wiado­
mo, co będzie z obozem.

TEATRY
Z TcEtru Wielkiego

Dziś wznowienie fantastycznej opery 
Offenbacha „Opowieści Hoffmanna“ z go­
ścinnym występem Stanisława Roya i 
Hugona Zatheya. Piękna ta opera, nie 
grana u nas od dłuższego czasu, wraca na 
af;sz w doborowej obsadzie śpiewaczej z 

i PP- Cywińską, Janowską, Musielewską,
i kaupe i Szpingierem na czele. Reżyseria 

Karola Urbanowicza — kierownictwo mu- 
zyczne spoczywa w rękach kapelmistrza
Stefana Barańskiego.

W piątek teatr nieczynny z powodu 
generalnej próby do operetki „Wiedeńska 
krew“.

Z Teatru Polskiego
Dziś raz jeszcze doskonała komedja. 

lekka „O 5 minut zapćźno“. Jutro pre- 
mjera głośnej nowości z repertuaru scen 
europejskich. „Kobieta, która kupiła so­
bie męża“. Obsadę stanowią pp Kore- 
Jówna, Korecka, Ludwiżanka, Małynicz, 
Hańcza, Noskowski, Pluciński. Przystań- 
ski, Ziejewski. Reżyseria: R. Zawistow­
ski Dekoracja Z. Szpingier. Sztuka ta 
zyskała w ubiegłym sezonie w Warsza 
wie bardzo duże powodzenie, a zagranicą 
grana była po kilkaset razy w niektórych 
miastach. W nadchodzącą niedzielę po 
południu po cenach zniżonych odegrana 
będzie po raz ostatni arcykomiczna kro- 
tochwila „Niepoprawny Bobuś“.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj we czwartek i jutro w piątek 

„Dziady“ A. Mickiewicza. W sobotę dnia 
17 bm. o godz. 8 wiecz. nieodwołalnie po 
raz ostatni jedna z naimilszyeh komedyj 
’ Mysz kościelna“ z Jadwigą Zaklicką. ho
Cenach popołudniowych, t. zn. najniż­
szych W niedzielę, dn. 18 bm. o godz 4 
Po poł. po raz ostatni prześliczna bajka
dia dzieci „Zbyszek i Danusia“.

ny, dźwięczny ton, choć nazbyt cza­
sem forsowany przy forte. Na ¡cie­
kawiej wypadły kompozycje nowo- 
r^esnych mistrzów (Debussy i M
?,%Fava),’ gdzi,e artyKtka wydobyła 
dużo kolorystyki i efektów dźwmko 
wych, a przytem popisała sic Draw dziwie doskonalą pedalizacja (s+<?X
Shf I^dm,e.rnic w innych utwo­
rach). Natomiast za mało lekkości i
fSlrzis!oh! lntaly i
Biahmsa, ktorego styl zdaje się mało 
odpowiada indywidualności awt 
stycznej p. Markiewiczównej Zmu 
szona przez publiczność do naddit 
k’„artysta wykonała na bis 
dobę Albeniza i son
skiego.

Frekwencja była bardzo słaba Crv 
naszej publiczności koniecznie j
czy cortot? aiW rvdZaJu Rubinsteina 
czy t.oitota, aby okazać zainteresowo
me także dla koncertów solowych?

Cr Z. S.

„Cor- 
Szymanow-



Strona í — Ktirjer Poznański, czwartek, 15 listopada 1934 = Numer 520

Lejzer Chemja i policjant
t-yd oskarżył fankcjonarjnsxa P. P. przed jego władzami 

i dostał za to 4 miesiące więzienia

Poznań, 14. 11. W styczniu rb. 
policjant, pełniący służbę w Poznaniu 
zatrzymał auto ciężarowe. Po wylegi­
tymowaniu pasażerów okazało się, że 
jest to auto Ghemji Lejzera, 29-letniego 
kupca ze. Słupcy.

Lejzer handlował nabiałem i dro­
biem, a przy okazji przewoził również 
pasażerów. Auto z pasażerami sprowa­
dzono do V komisarjatu P. P. Tu wy­
szło znowu na jaw. że szofer nie posia­
da prawa iazdy, a samochód nie jest 
zarejestrowany.

Pełniący służbę przodownik P. P., 
Józef Ratajczak, szofera zatrzymał, ka­
żąc właścicielowi poszukać szofera z od- 
powiedniemi kwalifikacjami. Nadto u- 
karał mandatami żydowskich kupców, 
którzv za niewielką opłatą jeździli au­
tem cieżarowem.

Lejzer Chemja natrętnie nalegał na 
urzędującego policjanta, żeby mu wy­
puścił szofera. Robił krzyk, gwałt, że 
on przecież podatki płaci itd. Wypro­
szony jednemi drzwiami, wracał dru- 
giemi. podnosząc właściwy dla swej ra­

SPORT
Anglja—Włochy 3:2 (3:0)
Londyn. (Teł. wł.) Sensacyjne to 

spotkanie międzypaństwowe dwóch po­
tęg piłkarskich, rozegrane na stadjonie 
„Arsenału“ w dniu wczorajszym w Lon­
dynie. zgromadziło blisko 1Ó0 000 widzów. 
W pierwszej połowie stroną bezwzględnie 
lepszą i przewyższającą przeciwnika swe­
go, była stanowczo Angłja, która już w 
pierwszych minutach uzyskała prowadze­
nie z karnego. Kilka chwil później 
Bowden strzelił drugą bramkę, a na krót­
ko przed przerwą, prawoskrzydłowy 
Mattews strzeił trzecią bramkę dla Anglji. 
Włosi przedtem utracili środkowego po­
mocnika Montiego, który kontuzjonowa- 
ny zeszedł z boiska: powrócił po chwili, 
lecz statystował już tylko.

Po zmianie stron, obraz gry zupełnie 
się zmienił. Włosi, grający dotąd tylko 
w dziesiątkę, z niezwykłą ambicją przeszli 
do huraganowego ataku, uzyskując chwi­
lami znaczną przewagę nad Anglikami. 
Gra chwilami zbyt ostra, pociągnęła za 
sobą kontuzję najlepszego napastnika 
angielskiego, Bastina. W krótkich odstę­
pach czasu Włosi uzyskują dwie bramki 
przez Meacca. Po krótkim okresie prze­
wagi Anglików. Włosi do końca gry ata­
kowali zacięcie i tylko dzięki wielkiemu 
szczęściu i dobrej obronie tyłów i bram­
karza Anglicy zdołali utrzymać zwycięski 
wynik.

sy gwałt i harmider. Policjant, które­
mu ciągle przeszkadzano w urzędowa­
niu, wyprosił Żyda za drzwi...

Syn Szmula i Sury ze Słupcy {Ma­
tejki 5) postanowił się. zemścić.

Drugiego dnia napisał doniesienie 
do komendy P. P.. że przodownik P. P. 
„wyrzucił go za drzwi jak psa z usza­
mi“ i że powiedział mu „że okrada 
skarb państwa i jest parszywym, śmier­

Sto tysięcy osób oszukali Żydzi
Sensacyjny proces „dyrektora“ Symcha Wolberga

Grodno, 14. 11. — Sżajka oszu­
stów na czele z „dyrekt Symche
Wolbergiem pod płat, spół­
dzielni założyła w Grodnie „Tow. Ban­
kowe* Po paruletniej działalności kil­
kutysięczna sieć agentów opanowała 
cały kraj, wyłudzając zaliczki i raty 
na .. nieistniejące obligacje dolaro­
we.

Wreszcie prokuratura położyła kres 
oszustwom. Aresztowanie „dyrekto­
rów“. likwidacja Tow.. rewizje doko­
nane wśród tysięcy agentów, odbiły 
się na wiosnę tego roku głośnym e- 
chem w całym kraju.

Obecnie nastaje okres spraw sądo­
wych. Narazie w wydziale cywilnym

Premjera operetki
„Wiedeńska krew“

W sobotę, dnia 17 bm. premjera wspa­
niałej operetki „Wiedeńska krew“ z cza­
rującą muzyką króla operetek Jana 
Straussa. Operetka ta, dotąd u nas nie 
grana, a stanowiąca największy sukces 
scen zagranicznych, przygotowana została 
z największą starannością przez dyrekto­
ra dr. Zygmunta Latoszewskiego, który 
dyrygować będzie sobotnią premjerą. — 
„Wiedeńska krew“ otrzymała rewelacyj­
ną oprawę dekoracyjną art. malarza Z. 
Szpingiera, reżyserja spoczywa w wy­
trawnych rękach Józefa Sendeckiego. — 
Koncertowa obsada śpiewacza z pp.: 01- 
giną, Musielewską, Kaupe, Bączkowskim 
na czele przyczyni się do długotrwałego 
powodzenia tej operetki, spelnej humoru 
i werwy. \V roli dyrektora karuzeli wy­
stąpi znakóihity komik Czesław Kaden 
i rozbawi audytorjum do łez. Wielką nie­
spodziankę przygotował baletmistrz p. 
Statkiewicz, według którego układu ze­
spół baletowy wykona efektowne tańce.

dzącym Żydem".
Wytoczono postępowanie dyscypli­

narne przeciwko przód. Ratajczakowi 
umorzono, a Lejzera oskarżono o fał­
szywe doniesienie.

Stanął on na rozprawie w asyście 
obrońcy. Mówił, jak on prosił przodow­
nika, aby „pozwolił szofera zajechać na 
targ". — Ja płaciłem duże podatki — 
wyjaśniał, — to sze denerwowałem i 
zrobiłem doniesienie.

Przesłuchani świadkowie zgodnie 
zeznali, że doniesienie Lejzera nie od­
powiada prawdzie.

Sąd po naradzie skazał Chemję Lej­
zera na 4 miesiące aresztu, (k)

sądu okręgowego, niebawem w wy­
dziale karnym. Blisko sto tysięcy oszu­
kanych klientów oczekuje na wymiar 
sprawiedliwości.

Proces w wydziale cywilnym rozpo­
czął się w dniu 13 b. m.

Ważny dla Pomorza układ
Berlin. {PAT.) Pełnomocnik rzą­

du polskiego dr. Sułkowski podpisał w 
dn. 10 bm. w Berlinie w imieniu rządu 
polskiego układ z Rzeszą niemiecką w 
sprawie wykupu obligacyj ząohodnio- 
pruskich. Przy tej sposobności uregu­
lowana została również sporna dotych­
czas kwestja własności papierów pu­
blicznych, subskrybowanych przez nie­
mieckie korporacje prawa publicznego, 
których obszary, względnie okręgi dzia­
łalności przecięte zostały granicą. W 
następstwie zawartego układu wspom­
niane papiery publiczne przyadają pol­
skim korporacjom prawa publicznego 
w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych siedziba dawnej korporacji nie­
mieckiej znajduje się obecnie na ob­
szarze Rzplitej. Przez podpisanie ukła­
du ukończone zostały zarazem rokowa­
nia w sprawie rozliczenia majątkowe­
go korporacji prawa publicznego, któ­
rych obszary względnie okręgi działal­
ności przecięte zostały granicą.

żydowskie demonstracje
Londyn, (Tel. wł.) Z Nowego 

Jorku donoszą: ;,w.
Z okazji przyjazdu akademików 

włoskich, Żydzi z nowojorskiego City 
College urządzili hałaśliwe demon­
stracje antyfaszystowskie. Na zarzą­

dzenie władz akademickich wydalono 
bez prawa powrotu 21 studentów Ży­
dów, a innych na pewien okres czasu.

RECENZJE KINOWE
Kino „Eur°pa" daje podwójny pro­

gram. Jako pierwszy wyświetlany jest 
dramat psychologiczny p. t. „Zbrodniarz** 
z Charlesem Langhtonem i Maureem 
O'Suliavan w roiach głównych, — który 
tu już omawialiśmy. Drugim filmem jest 
komedja czeskiej produkcji p t. „On i je­
go siostra“. Akcja bardzo zabawna i u- 
rozmaicona, rozgrywa się wśród pocztow­
ców. Dwie główne role grają: ruchliwa 
i wesoła Anni Ondra oraz dobry komik, 
Vlasta Burian. (ver)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt. 
„Zabawka“. Wznowienie powyższego o- 
brazu powitać należy z zadowoleniem. \y 
równei mierze z powodu dużej wartości 
scenarjusza, jak i poprawnej gry arty­
stów, w szczególności Boda, któremu na­
leży się specjalny uklcn.

Epizod z życia uroczej tancerki (Almy 
Karr), około której gromadzi się tyle 
zainteresowania i entuzjazmu, został u- 
miejętnie spleciony z życiem ludzi natu­
ry na zapadłej wsi kresowej. Splot ten, 
wywołując tragiczne konflikty, pozosta­
wia piękną Lulu zawiedzioną i bogatszą 
o jedno doświadczenie więcej. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 14. 11. 1934 r.

• Dewizy:
trans sprzed. kup.

Belgia 123.47 123,78 123,16
Berlin 213.15 214.15 212.15
Gdańsk 172,77 173.20 172,34
Holandja 338.30 35920 357.40
Londyn 26.52 26,65 26,39
N. Jork czek 5.30 X 5,33X 5.27R
N. Jork kabel 5.30)4 5.33% 5.27%
Paryż 34.92 35.01 34,83
Praga 22.10 22’. 15 22,05
Sztokholm 133.80 137,45 138,15
Szwajcarja 172.00 172,43 171.57
Włochy 45.38 45,50 45,26

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud.......................................... 43,00
5% poż. konwers.................................. 62,00
6% poż. dolarowa.............................67,25
4% poż. premj. doi.......................... 50,00
7% poż. stabiliz.................................... 62,50

Tendencja słaba.
Akcje w zlocie:

Bank Polski ......... 90,00
Lilpop .......................................... 10,25
Starachowice ................. .... 11,50

Tendencja słabsza.

Za oe to sis d la i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Uwaga: Czwartek, 15-go listopada
odbędzie się w Restauracji Pod 13-ką 

WIEPRZOB1C1E
Połączone z tańcami. Specjalność — Mięso z ko­
tła od rana. Wieprzowe nogi — kiszki — biała 
kiełbasa własnego wyrobu. nr 12 737

Jaknajuprzejmiej zaprasza I. Szylke.

CilOrO WQtrOhfl zatruwa organizm
Zaburzenia w funkcjonowania wątroby i żółci Dowodni» zatrucie organizmu a na tern tle szereg nsjrozinaitszyciTchoróh

„ Zioła Magistra Wolskiego
iJ??a ' zawl')rające rośliny egzotyczne Gombretum i Boldo. poi-* 1 ,wą£ro i? ^2 właściwej pracy a stosowane przy cierpie- 

wyniki"a by- kam,eniacl> żółciowych oraz żółtaczce dają należyte
i droJe^ch “ 8nak’ °Chr- •*B,LLOSA“ <*» nabycia w apteka“ 

Wytwórnia Magister B. Wolski. Warszawa. Złota 14 m. t

Wiotró&ilił bez pozwolenia.
W wielkim wyborze, wszelkich rozmiarów tarcze, 
naboje małokalibrowe, małokalibrowe sztucerki. broń 
myśliwską światowych fabryk. Ceny zniżone. — 

konkurencyjne.
1. Specbt Nast.. wlaśc. J. K. Chmielewski, Poznań. 
Fr. Ratajczaka 3. Zal. 18G1 r. Tel. 13-38. ng 19 069

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Oełoszenia wśród drobnych:

_________ 1-łamowy milimetr 50 groszy

OSOBISTE

Podwieczorek za 1 zloty
tort ze śmietana i kawa lub cze­
kolada tylko u Webera, Nowa i. 

dr 4093

Pianino
450 zł sprzedam. Patrona 
kowskiego 19, m 31.

----- Jac
zdg 28 274

Zakład
fryzjerski sprzedam. Adres Ku- 
rjer Poznański zdg 28 362

Niekrępnjęcy
Wroniecka 13. m. 3. zdg 28 244

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 023, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,45, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,30. g
- .«wyTPM

20% rabatu
przy znacznie zniżonych cenach

Do płaszczy
dodatki najtaniej

Andrzejewski
Szkolna. 13. dg 4145

Tapczan
fotele okazyjnie. Tapicer Wroc 
laws-ka 13 zdg 28 303

udzielamy wysprzedajac olbrzy- Skład
mie zapasy towarów. Wiza-Mału- kolonjalno - spożywczy. 
szek. Nowa ti. zdr 28 566 prosperujący, kii

Futro
oposy dla księdza lub ziemianina. 
Śniadeckich 17 — 6. zdg 28 210

_______ __ ___ dobrze
prosperujący, klientela gotówko­
wa, magiel 2 pokoje, kuchnia. 
Adres Kurjer Poznański 

zdg 28 353

Gabinet
dębina solidny, sypialnia, eleg. 
lampy, obrazy, spodek, pierzyna 
tanio, św. Marcin 9/10. m. 14.

zdg 28 348

15^N>KOJEJJMEBL.

Umeblowany
Pocztowa 27, m. 3. zdg 28 263

Pokój
światło elektryczne Il.ptr. zaraz 
Kreta 24, m. 7.______zdg 28 253

Osobne
wejście 1—2. kuchenka gazowa. 
Skryta 14 — 3. zdg 28 256

i ,. ,. , Kto , Drogerzysta
a»slstŁ? fi.Wki. ma-'dyplomowany, lat 38. reprezentu- 

tematyki. Oferty_Kurjer Pozn. jący poszukuje zastępstwa po-zdg 28 221 ważnej firmy wzgl. f.-ibryki. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 28 003

Sypialnia
mahoniowa, tanio. Jeżycka 4, — 
m. 2. zdg 28 161

Skład
urządzeniem sprzedam. Dąbrow­
skiego 56, artykuły męskie.

zdg 28 272

Największa fabryka 
pianin Somraerfelda

dostarcz» nowe pianina za wpła­
tą 300 zł reszta płatna na dogod­
nych warunkach. Niskie ceny. — 
Pierwszorzędne wykonanie. Dłu­
goletnia gwarancja. Skład fa­
bryczny Poznań
15.

Ładny
czysty, elektryczność, utrzymanie 
inteiig. pani zaraz. Mickiewicza 
5 — 2- zdg 28 260

Pokój
umeblowany od zaraz. Kanało­
wa 7, m 10. zdg 28156

k2Ł^^AUKT

Ogłoszenia do 3« słów dla poszn 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Służący
pałacowy po.-zuknie posady zara: 
lub później Posiada dobre świa 
de-ctwa. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 28 452

Co

Dziewczyna Panna

Małżeństwu
Wierzbowa 1. m. 29, suterena, 

zdg 28 222
Dwa

Francuzka
'Paryżanka) udziela lekcyj 
wersacji. Oferty Kurjer Pt 
ski zdg 21 427

Kursy krojn

. kon- 
'oznań-

szycia najnowszym systemem — 
modelowanie paryskich żurnali—, Pokoje razem, oddzielnie, utrzy _______ _

ui. 27 Grudnia mamem — bez. Plac Działowy 10 najtaniej Poznań Marji Magd." ng 12 381, m. 6. i zdg 28 248 leny 1. m. 7. 1 dg 4059

**«■**>▼» ranna
uczciwa poszukuje posady z szy- przystojna, poszukuje posady d< 
cierni gotowaniem. Oferty Ku- samotnej osoby lub do s-tnrszyćt 
rjer Poznański zdr 28 561 (państwa. Oferty Kurjer Poznań

Oddam 1^ ^ 28 44! •

rtekarsk^g^TuiT^zeźnickiego? — ST28* ROZRYWKA 
Oferty Kurjer Poznański i
-------------- zdg 28 368 Władczyni . nadkobieła

srebrnego ekranu 
Marlena Dietrich

.Pieśil

Ekspedjentka
branży) rzeźmekiej. biegła po- 
trzebn^j do por wszo rzędnego n-
teresu na prowincje od zaraz lub w nieśmiertelnej powieki 
ou i rrudnia Zgłoszenia Kurjer nad pieśniami“. Kino „Sfinks 

l Poznański zdg 27 971 » zdr 28 376

futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie  to Edmund Rychter, Poznań Ostrów Wlkp.

Pr7pJn)nja na m,0siike listopad 1984 roku za oba wydania razom w Poznania
1 I ¿ccptaid w ekspedycji zł 3-20- w agencjach w mieście zł 3.50. x odnoszeniem do
------------------------------ domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przeć pocztę poout Leonardem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40. pod opaską miewieozirie w Polsce ał 7.50. w innych 
krajach zł 9.5(1 W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie naedostarozonycb numerów tub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowycł) poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76. 33-07, 35-24, 35-25. 40-72. w niedzielę.

Ogłoszenia
od ł-|ąmowei?n duo, trzeciej) 120 gr. p,«,. „,«>.viuvMainiHwyżki ()eloN7en?n Ggfoszen.a skomphkowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-
de co«iz ,.°.*r<la™a. Porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nag ych wypadkach
tecme- do i,o,i, ina^d® ?'?,’anna.X*'yne«:«,lwafeCzonne«o) „drobne" do g. 10.45. w dni przedświą- 
(w tem 5 naa-lńwkUi^<l(i/I^^??>A'Ui1!ei.,weilag możności, fjrobne ogłoszenia najwyżej 100 siew 
zestawem ^«“ówk. (tłuste) 2o gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice międzyzastawem a wysokością oglcezema. powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada- 

świętonu”leru z-rcltląmumi i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, święta , nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. H P. K. 0. Poznań nr. 290 119
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